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% jednorazową przesyłką poczt, 
z d w n razową „ >

W Państwie Niemicckiem 
W innych państwach

Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
P r e n u m e r a t ę  i  o g ło szen ia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do Admjnistracyi

„N. Reformy** w Krakowie.
Rrdakrya: ul. Jagiellońska 10. Administracya! ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Administracyl Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy OBzezęd 857.484.

R ęk o p isó w  n a d s y ła n y ch  J ied a k cya  n ie  zw raca,.
W e Lwowie sprzedaż nnmerów po 1 2 hl.: w Binrze dzienników S. S o k o ło w sk ieg o , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA

W  Z D A N IE  P O R A Ń  N E

Pi>Qnumei?atq przyjmują:
zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą  t Administracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W  Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), 1. Wollzeile 6. — M. Dukes NachLlger, 

*" Haasenstein & Voglor (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze'. — 

. H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Socićte Mutuello de Publicite A. L orette , directcur,
61 Rue Rougemont.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza — Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Histom M o  pinu.
K r a k ó w ,  17 listopada.

(k . s.) Dopiero niedawno przepuściła cenzu­
ra francuska w jednym z dzienników paryskich 
artykuł, opowiadający o pewnym planie Brian- 
da, który przyjęty i energicznie wykonany, 
byłby niewątpliwie zadecydow ał o innym w y­
niku w ojny. Oto w  marcu, po upadku Przemy­
śla, kiedy Mikołaj Mikołajewicz słynnemi swo- 
jemi uderzeniami młotowemi zaczął przebijać 
się przez wał karpacki na W ęgry, wystąpił 
Briand na francuskiej radzie gabinetowej z na­
stępującym  projektem:

Anglia i Francya wysyłają natychmiast sil­
ną armię (150 do 200 tysięcy ludzi) do Salo­
nik. Armia ta łączy się z armią serbską i obie 
"wspólnie rozpoczynają ofenzywę w kierunku 
południowych W ęgier i Cliorwacyi. To ■współ­
działanie Bosy i od Karpat, a innych sprzymie­
rzeńców od Sawy i Dunaju, uniemożliwi 
Austro-Wegrom koncentrację wojsk, zachęci 
Rumunię i Greeyę do wystąpienia czynnego po 
stronie ententy, zmusi wreszcie Bul gar yę do 
zachowania bierności. W  ciągu krótkiego cza­
su zajęte zostaną W ęgry, armia austryacka. ja­
ko czynnik militarny przestanie istnieć, Niem­
cy i Turcya będą izolowane i po kolei pobite.

Taki był marcowy plan Brianda. —  Potrzeba 
przyznać —  i fachowi krytycy wojskowo, za­
równo w  Austryi, jak w Niemczech, uczynią 
to niewątpliwie —  że plan ten byt dba mo­
carstw centralnych istotnie najbardziej nie­
bezpiecznym ze Wszystkiego,_ co entente mogła 
w danych warunkach przeciw nim^ wymyślić. 
Plan Brianda jednakowoż upadł głównie z te­
go powodu, że sprzeciwiła mu się Anglia, któ­
ra natomiast zdołała Francyi narzucie plan 
operacvi w Dardanelach.

Trudno wyobrazić sobie, aby opozycyą an­
gielską przeciw planowi Brianda, którego czy­
sto militarne korzyści były oczywiste, kierowa­
ło wyłącznie zaślepienie i nieudolność strate­
giczna. Tak znowu źle z generałami angielski­
mi z pewnością nie jest, aby nie rozumieli te­
go, co każdy laik z łatwością zrozumie, że 

'mianowicie opanowanie W ęgier przez Rosyę i 
zjednoczone wrojska serbsko-francusko-angiel- 

_ skie, byłoby Katastrofą nietylko dla Austryi, 
ale także dla Niemiec i Tnrcyi i że wówczas 
Konstantynopol, Dardanele i t. d. byłyby niby 
dojrzale owoce same spadły do  rąk ententy. 
.leżeli więc, mimo to wszystko, Anglia nie a- 
probowała planu Brianda, to uczyniła to ze 
względu na coś innego. Na co mianowicie? 
Ol o p ó jści'rpo  myśli Brianda byłoby wrawdzie 
najpewniejszem rozwiązaniem pi o emu s la

U V J -
bardzo ciężki problem p o- 

wszcdlszy w

Bosfor niż Rosya zdoła  usadowić się na W ę­
grzech. —  Z tego też punktu widzenia, plan 
Brianda musiał w ydać się angielskim mężom 
stanu wprost niebezpieczny.

łlistorya tego planu odsłania rąbek tej wiel­
kiej tajemnicy, która mieści się wr pytaniu, 
dlaczego koalieya, reprezentująca 800 milionów1 
ludzi, nie mogła dać rady mocarstwom central­
nym. które razem z Turcyą nie dochodzą do 
150 milionów1? Oto związek wewnętrzny koali- 
cyi polegał na przesłankach czysto negaty­
wnych. Jest to koalieya antagonizmów1 niemie­
ckich, ale nie związek przyjaźni, nie wspólność 
interesów.

Niemcy, Austrya i Turcya związane są in­
teresami swego byt-u na śmierć i życic. Kata­
strofa jednego, jest katastrofą drugiego. Ina­
czej ma się raccz z koalicyą. Jest to chwilowy 
związek wczorajszych i jutrzejszych antagoni­
stów1 i współzawodników1, którzy pewnego dnia 
zawarli między sobą tylko zawieszenie broni, 
aby przez ten czas pozbyć się wspólncmi siła­
mi kogoś trzeciego, który każdemu z nich jest 
niewygodny, ale każdemu w1 inny sposób i z 
innych powmdów1. >

Ta właśnie r ó ż n o r o d n o ś ć m o t y w ó w ,  
które wczorajszych jawnych i ukrytych współ­
zawodników1 sprowadziły do jednej spółki, jest 
zasadniczą przyczyną słabości i niepowodzenia 
całego przedsięwzięcia koalicyjnego. Pomści­
ło się na dziele Edwarda VII, jakkolw iek było

ono mistrzowskiem, jego sztuczność i nienatn- 
ralnoeć, co więcej —  przeciwnaturalność. ^

Salwując swoje indywidualne m otywy i ce­
le wojny, każdy z uczestników koa-licyi czego 
innego szukał we wspólnem pozornie dziele.
Dla Niemiec, Austryi i Turcyi zwycięst-wo po­
dobnie jak klęska jest tylko jedno. Zwycięża 
jedno, zwyciężają wszyscy. —  Przegrywra 
wszyscy przegrywają.

Koalieya nie miała nigdy tego _ wspólnego 
mianownika zwycięstwa czy klęski. K ażdy z 
jej członków1 myślał i dążył do i n n e g o  zwy­
cięstwa, starał się uniknąć i n n e j  klęski. 
Stąd aprioryczna niemożliwTość oparcia kiero­
wnictwa strategicznego koalicyi na jednakich 
wszystkim wspólnych przesłankach. Stąd też 
ów wyraźnie p o l i t y c z n y  charakter dzia­
łań wojennych każdego z uczestników koali­
cyi. Rosya prowadziła wojnę polityczną i dla­
tego zarpiast odpowiedniemi silami zaatakować 
Niemcy w Prusicch wschodnich, rzuciła się na 
Austryę przcdewszy3tkiem. Anglia prowadziła 
wojnę polityczną i dlatego zamiast współdzia­
łać przy osiągniotniu wspólnego całej koalicyi 
celu strategicznego, forsowała sobie w  naj­
lepsze Dardanele, kiedy rosyjski jej sojusznik 
tracił twierdzę po twierdzy i rozbity cofał się 
pospiesznie w1 głąb swego niezmierzonego ob­
szaru. 1 .'

Sztuczność podstaw koalicyi jest główną 
przyczyną jej niepowodzeń.

k

rzeki. Nasze wojska, prąc niepowstrzymanie na­
przód, wzięły szturmem wśród dźwięków »Szu- 
mi Maricat silnie umocnione pozycye francu­
skie.

Zaostrzenie sfosunFóa 
miedzy Rosyq a Rumunia.

(Tel. wt. nNowej Reformy*.)
Lugano, 17 listopada.

Wediug depeszy »Secola« z Aten, skoncen­
trowali Rosyanie na granicy rumuńskiej wiel­
kie masy wojsk i ciężkiej artyleryi.

Stosunki pomiędzy Rosyą a Rumunią w o- 
stalnich czasach znacznie się zaostrzyły.

Bukareszt, 17 listopada.
Według wiarogodnych informacyj, zakończy­

ła się wymiana not pomiędzy Rosyą a Rumu­
nią w sprawie rozbrojenia rosyjskich okrętów 
na Dunaju rozdźwiękiem. Również w  sprawie 
dostarczania amunicyi Serbii, Rumunia oświad­
czyła, że nie zmieni swrego dotychczasowego 
stanowiska.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 listopada.
Urzędowo ogłaszają: 1 f *
Na terenie wojny z Rosyą nic nowrego. $

logicznego wojny, ale równocześnie byłoby
stworzyło nowy 
l i  t y  c z n y.

i ło w a  opanowuiwszy W ęgry i 
bezpośredni kontakt z Serbią, byłaby a a . t 
potęgą, urągającą wszystkiemu, c o k o ^  
potem przeciw niej podejmowano. Lały ; 
byłby w  takim razie popadł *  Mlezno.sc od 
Rosyi. Konstantynopol mogłaby Rosya \ 
kim 'razie wziąć prędzej (Kl lądn, niz ^rig n 
strony morza. —  Wszystkie te kons „  ‘IL 

• opanowania W ęgier przez Rosyę _»y 7 k„E i70 
sunęły stosunek sił na jej korzyść a ‘ ’
że z podrzędnego tylko niejako wykonawozego 
czjumika w łonie ententy, byłaay L 
rosia na jej dyktat orkę.

Do tego Anglia dopuścić nic mojgła, bo prze­
cież nie na to rozpoczęła .Tł'°J11̂ ;.a a ‘ "ns1J 
sen niebezpiecznych dla siebie iemi  ̂
w ić bez porównania niebezpieczniejszą »■ y 
siegajaeą od Oceanu Lodowatego i ot 5 
kii ]>o'A dryalyk i Morze Egejslue Niebezpie­
czeństwo, zagrażające/ ze strony takiej i os j  i 
mocarstwowemu stanowisku Anglii, byłoby cz 
porównania groźniejsze, niż niebezpieczeństwo 
niemieckie, chociażby z tego powodu, ż c_ P° 
"amierzonem zniszczeniu Austryi i rozbiciu 
Niemiec. Anglia stanęłaby sama przeciw Ro- 

:-vi "bez możności znalezienia dość silnych so­
juszników1, a w takiej sytu acji musiałaby prę­
dzej czy później ułedz.
* Dążeniem Anfglil w {o-i wojnie jest nietylko 
pobić nieprzyjaciół, ale także -  osłabić soju­
szników, przedewszystkiem Rosyę. Z punktu 
widzenia, interesów angielskich zw ózek  we­
wnętrzny obu 1vo.li celów jes a ' s c i s j ,  ze

1 • • , , , (ninirnflc żadnego z moli,raczej wolałaby me osią^u.j^ o ,
niż tylko jeden bez drugiego...

Dlatego Anglia odrzuciła projekt 'Bm nda 
jako d o b r y  strategicznie, ale poli 
wnv i w  najwyższym stopniu nidbezpie • j . 
Natomiast nakłoniła, o n a  Francję d o  rop on a - 
31 ia Dardanelów. W  jakim eciiri Oto inteV~s_ 
"Anglii. liczącej się bądź co bądź zc zwycR 
sfwem R osri. wym agał wcięcia, w  rękę- nfGce 
niojszego óbjektu tej wojny —  K o n s t a n t y n o ­

pola, jako zastawni, któryby Rosya m usu a 
d o p i e r o  wykupić, j e ż e l i b y  go wogóle ww k u p i1 
zdołała.

Nie jest bez znaczenia fakt, że operacye w 
wielkim stylu, celom sforsowania Dardanelów. 
rozpoczęły się dopiero po upadku Przemys a, 
więc wtedy, kiedy powstały dane do sądze­
nia, że stanowisko R o s ji  w Galicyi jest juz 
ostatecznie ustalone. W ówczas dopiero Anglia 
pomyślała poważnie o dość wczesnem poło­
żeniu tamy nadmiernemu wzrostowi Rosyi 
dlatego zaczęła forsować Dardanele już na 
prav.de. Musiało jej przytem logicznie chodzit 
o to, aby ona sama wcześniej dostała się nad

W łoski teren wojny.
Północny odcinek płaskowyża Doberdo był także wczoraj widownią zaciętych zapasów.

0  pozycye po obu stronach Monte San Micheie walczy się dzień i noc. Na północnym zbo­
czu tej góry wdarli się Włosi kilkakrotnie w nasze linie. W  godzinach wieczornych udało się 
jednak prawie zupełnie wypędzić nieprzyjaciela. Również walki z blizka wr obrębie San Mar- 
tino trwają dalej. Przed goryckim przyczółkiem mostowym odparto kontratak nieprzyjaciel­
ski na wzgórze Podgory.

Południowo-wschodni teren wojny. -
Pod Gorazdą nad granicą czarnogórską utarczki. —  Na serbskim terenie postępuje pościg 

wszędzie naprzód. Austro-węgierskie wojska dotarły do okolicy Uvca (rzeka Uvae wpada do 
Limu, miasto Uvac nad ujściem), do Cigota Pianina, i wzgórz Jawor. Jedna kolumna nie­
miecka wojsk generała Kóvessa, postępując po obu stronach drogi, wiodącej z Kraljewa do 
Nowibazaru, wzięła w posiadanie Usce. Dalej na wschód posuwające się siły austro-węgierskie 
przekroczyły pod Babicą drogę Raszka— Kurszumlja, i zdobyły serbskie oszańcowania na gó­
rze Łucak (na wschód od Babicy, przyczem trzech oficerów i 110 ludzi z załogi i jeden ka­
rabin maszynowy wpadły w nasze ręce. Niemieckie i bułgarskie dywizye zbliżaja się z północy
1 od wschodu do punktu węzłowego dróg, do Kurszumlji.

Zastępca szefa sztabu generała., v . H o f  er,  
marszałek polny porucznik.

*    o -——  ------
1

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 17 listopada. 
(Biuro W olffa). W ielka główna kwatera, dnia IG listopada 1915.

Zachodni teren wojny.
Trzy próby Francuzów odebrania nam zdobytych dnia 15 listopada na północny wschód 

od Ecurić rowów nie udały się.
Na innych frontach oprócz walk artyleryi i walk minami w rozmaitych stronach nic waż­

nego.

Koalieya grozi Grecyi.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Lugano, 17 listopada. 
Francuski minister Donis-Cochin wyjechał z 

Rzymu do Aten, aby rządowi greckiemu przed­
stawić, że na, wodach Maltańskich stoją w po 
gotowiu angielskie i francuskie okręty wojen­
ne, które poinszczą ewentualną zdradę Grecyi 
na szkodę koalicyi.

N e u tra ln o ś ć  G re c y !.
"(Telegram własny »No\vcj Reformy*.)

Frankfurt, 17 listopada. 
>-Frankf. Zt.g.« donosi z Aten:
Prezydent gabinetu Skuludis oświadczył rzą­

dom wszystkich państw, żc Grecya wytrwa na 
dotychczasowem stanowisku neutralności.

Równocześnie oświadczył mocarstwom koa­
lic ji, że Grecya nie ma możności pomódz Ser­
bii i że spodziewa się, żc czwórporozumienie nie
będzie nadal naruszać neutralności Grecyi.

Czek&ią na decyzyę Rosyi.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 17 listopada.
W edług doniesienia »Birżcwyja Wiedomost.i« 

oświadczają petersburskie kola wojskowe, że 
koalieya. aż do wyjaśnienia •sic sytu acji na 
Bałkanio, za zgodą Rosyi, zachowa się w Dar­
danelach wyczekująco.

Wschodni teren wojny. 
Położenie na całym froncie niezmienione.

Bałkański teren wojny.
Pościg raźno postępuje naprzód. Wczoraj wzięto przeszło tysiąc S 

byto dwa karabiny maszynowe i trzy działa. Naczelne ki
Serbów do niewoli, zdo- 

kierownictwo armii.

Krytyczna sytuacęa poMnioige] 
armii strMiej.

f  (Tel. wł. »Nowej Reformy*.)
, Lugano, 17 listopada.

»Corricres donosi z Salonik, żc Bułgarzy o- 
trzymują ustawicznie posiłki z Pirotu i Niszu.

Położenie serbskiej armii południowej pogor­
szyło się bardzo w ostatnich 48 godzinach. 
Serbowie przyciśnięci zostali szczególniej moc­
no w wąwozach Babuny i muszą się liczyć z 
opuszczeniem wyżyn Babuny. Zamierzają oni 
stawić ostatni rozpaczliwy opór pod Monasty 
rem. W  wąwozach Kaczaniku wre wściekła 
walka.

O d w r o t y  S e r f o & W n
R '; '(Tel. wł. >Nowoj Reformy*.)'

Genewa, 17 listopada.
W edług doniesienia z Salonik ewakuacya 

Monastyru jest w pełnym toku. »Tcm ps« donosi 
z Salonik, że skarb rządowy i wszystkie ważne 
archiwa państwowe przewieziono do Salonik. 
Rodziny konsulów i serbskich ministrów oraz 
wielu bogatych Serbów wyjechały do Fłoriny.

Znamienna ulżyła p. Maux.
(Telegram własny » Nowej Reformy*.)

Rotterdam,,47  listopada.
Caill«ux w ważnej tajnej misyi przybył do 

Hagi i odwiedził prezydenta międzynarodowego 
związku zwolenników pokoju D’Estournelłes de 
Constant.

Zakaz opuszczania Anglii.
(Tel. wł. ..Nowej Reformy11.)

Dusseldorf, 17 listopada.
»Genejj®nzeigcr<: donosi drogą pośrednią z 

Londynu:
Ściślejsza rada wojenna postanowiła wydać 

zakaz emigracyi z Anglii wszystkich nieżona­
tych angielskich poddanych w przepisanym 
wieku wojskowym.

Poczta serbska pozostaje we Florynie i będzie 
drogą automobilową komunikować się z Mona­
styrem.

Odwrót w kierunku Nowego Bazaru odbywa 
się wśród największych trudności. —  Armaty 
grzęzną w rozm okłych drogach.

Zurych, 17 listopada. 
Komendant »Civrieux« przedstawia w »Ma- 

11 n«, że sytuacja  Serbów jest beznadziejna. —  
Odwrót jest prawie odcięty i należy się przygo­
tować na jak najpoważniejsze wypadki.

K o m o B lk a t  t m ig a r s k l .
(Telegram c.. k. Biura koresp.)

* Sofia, 17 listopada.
Sprawozdanie sztabu generalnego o opera­

c ja ch  z dnia 14 bm.: ^
Na wszystkich frontach rozwijają się opera 

cy c  dla m3S korzystnie.
Pod Prokupljam i zdobyły nasze wojska 480 

skrzyń naboi artyleryjskich, 220 skrzyń patro­
nów, 12 wagonów rozmaitych materyałów wo­
jennych, oraz park z 16 pontonami.

Nasz kontratak na zachodni brzeg Cema 
Reki na południc od Veles zakończył się zupeł- 
nem odrzuceniem Francuzów na wschodni brzeg

Prawda o Wilanowie.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 17 listopada. 
(Biuro W olffa). Paryski »Tem ps« ogłasza ar­

tykuł »Głosu Polskiegoc, który liczy specja l­
nie na łatwowierność swych czytelników. W e­
dle tego pisma w W ilanowie, sławnym zamku 
króla Sobieskiego koło W arszawy, obozować 
ma cały korpus armii bawarskiej, a dla admi­
nistracji zaniku utworzona została kom isja  z 
urzędników cywilnych i wojskow ych, na czele 
której stoi konserwator muzeów berlińskich 
Erdmann. Pan ten kazał spakować wszystkie 
zbiory, obrazy i inne dzieła sztuki do pak i o- 
desłał do Berlina, rzekomo by je dokładnie zba­
dać.

Wobec tych kłamstw urzędownie konstatują 
co następuje:

1) W łaściciel Wilanowa, hr. Ksawery Brani- 
cki, przed wkroczeniem w ojsk niemieckich, ka­
zał sławne zbiory zamku przenieść do swego 
pałacu miejskiego w Warszawie, Nowy Świat 
18, aby uchronić je przed następstwami walk.

2) N igdy korpus armii bawarskiej nie obozo­
wał w Wilanowie lub koło Wilanowa.

3) Zamek w Wilanowie i park są zupełnie 
nietknięte, tak samo jak i przeniesione do War­
szawy zbiory sztuki.

4) Konserwatora muzeów berlińskich nazwi­
skiem Erdmann w ogóle nie ma ani w służbie 
państwowej ani w służbie miejskiej, czy  też 
prywatnej: wogóle w świecie naukowym nie­
mieckim niema przedstawiciela tc-go nazwiska.

Uroczyste otonme Uniwersytetu 
I PoliiectmiK! w (flnmawie.

O uroczystem otwarciu obu naj­
wyższych uczelni w Warszawie w dn 
15 b. m. donoszą następujące szcze­
góły:

Kościół katedralny św. Jana wypełnił się tłu­
mem po brzegi na godzinę przed rozpoczęciem 
nabożeństwa. Tłumy zaległy również ulicę 
Świętojańską i część placu Zam kowego, two­
rząc szpaler dla przejeżdżających powozów. 
Porządku przestrzegała straż obywatelska. — 
Około godziny 9 rano rozpoczął się zjazd za­
proszonych gości, dla których zarezerwowano 
miejsce w prezbiteryum, przybranem zielenią, 
rzęsiście oświctlonem. Na naezelnem miejscu 
zasiadł prezydent miasta, za nim zaś pośrodku 
prezbiteryum obaj rektorzy, dr Józef Brudziń­
ski i -inż. śtraszewicz; pomiędzy nimi kuratoi 
wyższych uczelni, Bohdan hr. Hiitten-Czapski 
Poza rektorem uniwersytetu zajęli miejsca dzie­
kani wydziałów1: Parczewski, A. Kryński, L.
Kryński i Lewiński, a za nimi profesorowie w 
komplecie; poza rektorem St-raszcwiczem dzie­
kan Dziewoński, CzopowskiJ Patsclike i Miło- 
będzki; za nimi profesorowie politechniki. Stal­
le po obu stronach zajęła kapituła m etropoli­
talna, miejsca zaś przed stallami zarezerwowa­
no dla przedstawicieli instytucyj naukowych 
i społecznych, zarządu miasta, komitetu obywa­
telskiego m. Warszawy, b. centralnego komite­
tu obywatelskiego i in. Z przedstawicieli władz 
obecny był st. naczelnik wydziału prasy. rz. r 
Cłeinow1; nadto oprócz hr. Hutten-Czapskiego 
przybyli: lir. Kwiłecki, mec. Dziembowski.
W śród profesorów uniwersytetu zasiadł w mun­
durze Legionów dr Lot-łi.

Nabożeństwo rozpoczęło sie o  godz. 9 min. 
45. Celebrował arcybiskup metropolita dr A- 
leksander Rakowski w asystensyi dr ks. kan. 
Galla, ks.ks. Sokołowskiego i Lipińskiego. 
Rozpoczął uroczystą mszę św. hymn »Veni Cre- 
ator«, zaintonowany przez ks. arcybiskupa, pod 
jęty następnie przez »Lutnię« pod batutą p. P. 
Maszyńskiogo. Po nabożeństwie, po krótkiej 
modlitwie przed ołtarzem, wszedł na mównice 
ks. kanonik Szlagowski, podnosząc w uroczy- 
stem przemówieniu doniosłość " historycznej 
chwili. Po nabożeństwie pierwszy ze świątyni 
wyruszył .samochodem genernł-gubermifora hr. 
Hutten-Oznpski z rektorem uniwersytetu: za­
nim karety rektorów obu uczelni z asystą w oj­
skową na koźle, a następnie prezydent miasta 
i inni zaproszeni. Ruszono do uniwersytetu 
wzdłuż szpalerów delegacyi straży obywatel­
skiej, straży ogniowej i młodzieży szkół: Gór- N 
skie-gn, Wawelbergu i Kotwanda. Konopczyń­
skiego i in. Tłumy wzdłuż całej drogi witały 
owaeyjnie przejeżdżającycli.

W  uniwersytecie straż honorową od bram 
objęła młodzież akademicka, mająca do pom o­
cy wartę honorową straży ogniowej. Przed­
sionek gmachu uniwersytetu i schody przybra­
no pięknie zielenią i kwintami. Aulę inaugu­
racyjną ozdobiono biurami. W  przedsionku 
witał przybywających rektor uniwersytetu; 
wprowadzała ich i wskazywała- miejsca mło­
dzież. Zjazd gości trwał do godziny pół do 1. 
Jednym z pierwszych po rektorach przybył pre­
zydent miasta-, a za nim ks. arcybiskup metro­
polita, byli profesorowie Śzkoły Głównej: Ba­
ranowski. Miklaszewski i Cholewiński, wresz­
cie profesorowie uniwersytetu i politechniki, 
w ychow anej Pzkoły Głównej, delegaci insty-" 
tncyj naukowych i społecznych, przedstawi­
ciele nauk. oświaty, literatury, prasy i inni. 
Obok katedry w głębi sali zasiedli rektorzy obu 
wyższych uczelni, po pranej stronie uniwersy­
tetu, po lewej politechniki, a za nimi profeso­
rowie. Po prawej stronie katedry w dwóeli 
rzędach zasiedli profesorowie-: Cholewiński,
Baranowski i Miklaszewski, dalej ks. biskup 
llu-szkieWicz, iks. arcybiskup R akow ski, pre­
zydent (miasta, priez.es wydziału -ctświerenia; 
prof. Pomorski i wiceprezydent miasta, a- za 
nim profesorowie seminaryum metrop-ołifalnc-

P o lewej stronie katedry zajęli miejsca pro­
fesorowie uniwersytetu i politechniki, przed­
stawiciele Szkoły sztuk pięknych p. Lenc, ma­
ją c obok Wojciecha- Kossaka w mundurze rot­
mistrza armii austrya-ckiej i rzeźbiarza hr. Kwi- 
leckiego w mundurze armii niemieckiej. Jako 
d e l e g a c i  L e g  i o n ó w przybyli: bryga- 
dyer Legionów W iktor Orzo.sicki.
oraz porucznicy Drewnowski i Pr/.eź.dz.ieeki z. 
kom endy Legionów.

O godz. 11 inin. 55 r. przybył goncral-guber- 
nator warszawski, generał v<m Be-uder. który 
wprowadzony przez rektora, zasiadł na fotelu 
przed mównicą: poza nim przedstawiciele
władz: gen. piechoty won Etzdorf. hr. lluiten- 
Czapski, naczelnik zarządu cywilnego \ on 
Kries. prezydent, p o lic ji von Glasenapp. pom o­
cnik jego itr, Lerehenfeld, dalej gcnerał-lejt- 
nant, von Sachs, generał-major Gerekc, gonerał- 
major von der Eseli, pułkownik Dengler. puł­
kownik Rot te, major Helfritz., por. Majc-r, g łó ­
wny lekarz dr Faalzow. rz. r. W underlieh, rad­
ca "tajny Ferber i inni. Jako przedstawiciel 
rządu austryackiego obecny był b. konsul w 
Warszawie, obecnie minister upełnomocniony, 
baron Andrian von W erburg; nadto obecny był 
były konsul niemiecki von Briick. oraz konsuJ 
Iowie państw1 neutralnych.

(Przebieg uroczystego aktu podaliśm y wtezó-r 
ra j, w numerze porannym >Nowej Reform y* 
Pnjjyp. red.)
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Obchód w politechnice odbył się w  obecno­
ści: generał-gubernatora von  Beselera, guber­
natora generała Etzdorfa, prezydenta Z. ks. 
Lubomirskiego, "wiceprezydenta inż. Drzewiec­
kiego, dziekanów, profesorów, studentów, oraz 
przybyłych delegacyj. Pierwszy przemówił re- 
ktOT Straszewicz, następnie generał-gubernator 
won Beseler. P o  opuszczeniu auli przez władze 
dziekan inż. Czopowski odczytał szereg nade- 
szłych adresów, a prezes Muzeum nrzemysłu 
i  rolnictwa W ład. Kiślański, kurator szkoły 
Wawelberga mecenas S. Rotwand i W ł. Leppert 
prezes Koła chemików składali życzenia. 
Uroczystość zakończył na cześć nowego rekto­
ra okrzyk »Niech żyje«, wzniesiony przez obe­
cnych i studentów politechniki .

Z kazania ks. Szlagowskiego.
Podczas nabożeństwa w kościele św. Jana 

ks. dr Antoni S z l a g o w s k i ,  kanonik me­
tropolitalny, prof. seminaryum św. Jana, w y­
głosi! podniosłe kazanie, z którego przytacza­
my następujące zwroty:

Najdostojniejszy Arcypasterzu! Dostojni Pa­
nowie!

^Zgliszczami zasiana ziemia polska, naród 
polski bezdomny, tułaczy, ale ponad krzykiem 
ginących i zawodzeniem wygnańców, ponad 
śmiercią i zniszczeniem i zagładą brzmi, góru­
je  i w  miarę coraz większych klęsk potężnieje 
nasz hejnał nadziei. »Gloriamur in spe«, chlu­
bimy się w  nadziei (Rzym. 5, 2), w  nadziei moc 
nasza-, przeciw nadziei wierzymy w nadzieję. 
W ierzymy, że ojczyzna nasza, ta macierz umi­
łowana, córa tylu łez i krwi i »nie zginęła i zgi­
nąć nie może« -(Krasiński). Ufamy, że naród 
polski i ziemia polska, jako są uczestnikiem nie­
szczęścia, tak będą towarzyszem szczęścia. A  
jako dla gniewu W szechmocnego są spustoszo­
ne, zasię ubłagawszy W ielkiego Pana, z wiel­
ką sławą będą wywyższone. Z wiarą tedy nie­
zachwianą powtarzam słowa wieszcza, że 

„Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie,
Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie;
Jedno wiem tylko: Polska zmartwychwstanie, 
Jedno wiem tylko: na dziejów przestrzeni 
Grób nasz nam w życia gmach się przepromieni."
Zmartwychwstał Chrystus, gd y  wzeszło słoń­

ce, zmartwychwstanie Polska, gdy  jasna świa­
tłość oświaty i wiedzy wejdzie nad krajem i u- 
rośnię aż do dnia doskonałego. N oc przeminę­
ła, dzień się przybliżył, jutrzenka już zaświta­
ła w  onem prawie o powszechnem nauczaniu, 
co  zbliża nas i wiąże z Komisyą Edukacyjną, 
pierwszym w  Europie wydziałem oświecenia. 
I brzask tego dnia upragnionego widzę w 
dwóch wyższych uczelniach, które roztwierają 
dziś na rozcież podw oje swe w  stołecznem mie­
ście: wszechnica, co  dawno przestała być naszą 
i politechnika, co  naszą od początku nie była.

Dziś wracamy d o  swego. Dziś w  salach, 
gdzie mowa polska milczała, myśl polska ode­
zwie się po raz pierwszy po latach wielu me- 
lodyą polskiego słowa. O czem  w  gorących 
pragnieniach marzyliśmy, do czego bezsprzecz­
ne wciąż rościliśmy pTawa, co niezLszczalnem 
się niedawno jeszcze "wydawało, to iści się przed 
oczyma naszemi. Dziś wszechnica i politechni­
ka warszawska, dwie niewieście wychodzą z 
ciemnicy, a  duch przeszłości w  skrzydłach ich. 
I podnoszą, złoty dzban wiedzy między ziemię 
i niebo.* r

Pod koniec zaś kazania rzekł ks. Szlagowski: 
»Na zegarze naszego przeznaczenia bije g o ­

dzina dziejowa, a naród cały zasłuchany w  spi­
żowe je j dźwięki. I w  tej uroczystej chwili, 
dostojni przedstawiciele dwócli prześwietnych 
senatów akademickich, zebraliście się u stóp oł­
tarzy Pańskich, aby od Boga ojców  naszych 
wziąć błogosławieństwo i pomoc. I zstąpił do 
was w  tej świątyni duch przeszłości naszej. Tu 
królowie polscy zasyłali swe modły. Tu posło­
wie Rzeczypospolitej, zanim w radzie królów 
zasiedli, zbierali się tłumnie, a wielki nasz pro­
rok narodowy w obrazach potężnych i praw­
dziwych kreślił przyszłych wydarzeń zapowie­
dzi. Tu uczestnicy Sejmu Czteroletniego brali 
od Iłoga- mądrość, jak  Polskę zbawić.

Z kolei wieków wy, senatorowie wiedzy, wy, 
posłowie narodu, zeszliśeie się, zanim głos za­
bierzecie na walnym sejmie wszechświatowej 
nauki, że was i słyszeć i słuchać będą; zanim 
okażecie światu zasługi nasze w przeszłości i 
(niezaprzeczalne prawa nasze do przyszłości; 
zanim przekonacie, że Królestwo, opóźnione w 
pochodzie swym cywilizacyjnym  nie 7, własnej 
winy, o własnych siłach za tym pochodem po­
dążać zdoła. Tedy otoczył was naród cały 
serdeczną myślą i troską, w was skupiły się 
dziś ua-sze nadzieje i nasza chluba, nasza siła 
i nasza przyszłość. Mówimy więc do was: By­
wajcie, wybrańcy narodu, Szczęść Wam, Boże!

A' wszechnicy naszej mówimy: Żyj! niech cię 
żadne zmiennych losów zrządzenia życia, nie 
pozbawią. Żyj! krzew ducha narodowego, roz­
budzaj zapał do wiedzy, twórz liczne zastępy 
światłych pracowników. Żyj! niech o  tobie 
kraj mówi, niech cię ceni, niech się tobą chlubi 
nieoh cię kocha, jako matkę, j>Alma Mater« 
Żyj na wieki, a Bóg niechaj będzie z tohą-«

iS S P B l s  1'IiSŁi

B Kraina
Wobec silnego tętna życia kulturalnego i u- 

mysłowego w Krakowie -w efetatnim dziesiątku 
lat, jest trudnym do zrozumienia objawem, że Kra­
ków przodujący innym miastom Polski pod wzglę­
dem inieyatywy w zakresie przedsięwzięć artysty­
cznych i ich urzeczywistniania, skazany jest na 
obchodzenie się bez przedstawień operowych.
0 1 szeregu lat podnoszą się uzasadnione w tym 
kierunku żądania ze strony muzykalnej publiczno­
ści Krakowa, ale rozbijają się z jednej strony o 
dziwną oUjętność powołanych czynników, z dru­
giej strony c- istotnie trudne warunki lokalne. ■— 
Podczas gdy małe miasteczka niemieckie, jik  
Bielsk lub Katowice, zdobywają, się na stałą o- 
perę i operetkę, Kraków, miasto 170.000 ludności 
liczące, zadowalać się musi od lat szeregu krótką 
gościną wakacyjną opery i operetki lwowskiej, 
która ma mu wystarczyć za całoroczny post ar­
tystyczny.

'Y  ostatnim roku zdarzyło się jednak, że za­
wiązało się w Krakowie, w tej najmniej może 
wysiłkom muzycznym sprzyjającej dobie, Towa- 
zrystwo oporowe, które w zimie z. r. urządziło w 
teatrze krokowskim cykl wcale udatnych przedsta­
wień operowych, zgromadziwszy grono amatorów 
śpiewaków i śpiew-aczek, oraz kilka zawodowych 
sil śpiewackich. Energii i zabiegliwości p. Bole­
sława Walewskiego udało się pokonać trudności 
niemałe, z tego rodzaju przedsięwzięciami związa­
ne i Krakón usłyszał kolejno „Halkę", „Verbum 
nobile", „Lalkę", „Carmen" i „Opowieści Hof- 
manna" w bardzo przyzwoitej artystycznej opra­
wie. Publiczność i prasa przyjęły imprezę tę bar­
dzo życzliwie. Teatr bywał pełny, a na przedsta­
wienia uczęszczały zarówno sfeiy wojskowe, jak 
publiczność cywilna. Przedstawienia, choć zapewne 
nied-ociągnięte do wysokości wymagań, jakie sta­
łemu zespołowi operowemu stawiać by. można, za­
spakajały jednak na razie, ku zadowoleniu mia­
sta, głód muzyki operowej.

Przedstawienia amatorskiej opery, zorganizowa­
ne przez Tow. operowe, odbywały się w Teatrze 
miejskim, któiy na ten cel odstępował jeden z 
dni w tygodniu. Oplata, jaką Tow. operowe mu­
siano płacić teatrowi tytułem odszkodowania i ko­
sztów wieczoru, była początkowo wymierzana w 
takiej wysokości, że umożliwiała pokrycie ko­
sztów. Zarząd teatru jednak, w miarę rosnącego 
powodzenia łych przedstawień, począł podnosić 
Towarzystwu cenę odszkodowania, pomimo, że 
wziąwszy na próbę kilka przedstawień operowych 
we własny zarząd, przekonał się, że próba przy­
niosła mu niedobór.

Znaczne podwyższenie opłaty za wieczór unie­
możliwia Tow. operowemu urządzanie przedsta­
wień operowych w Krakowie, a w następstwie te­
go burzy z trudem zorganizowany zespół, który 
mógłby być w innych warunkach zawiązkiem tak 
pożądanej stałej opery w Krakowie.

Uznajemy bezsprzecznie trudne warunki,' z ja- 
kiemi w chwili obecnej "walczyć musi Teatr miej­
ski, nie sądzimy jednak, aby istniała kolizya ar­
tystycznych interesów obu instytucyj, a finanso­
wa była tak wielką, iżby obopólne te interesa 
przy dobrej woli nie dały się pogodzić. Konkuren- 
cya, jaką teatrowi stwarzać może jedno w tygo- 
uniu przedstawienie opery, nie jest tak wielką, aby 
skutkiem jej następstw zagrożonym być miał budżet 
teatru. A gdyby nawet kasa teatru ponosić miała 
pewien uszczerbek, t o  j e s t  i n t e r e s e m  o g ó ­
ł u a p r z e d e  w s z y s t k i e m  i n t e r e s e m  
m i a s t  a, któremu w pierwszym rzędzie zależeć 
powinno na tern, aby Krakowowi zapewnić istnie­
nie opery, bogdaj w tak skromnych warunkach, 
jak ją stwarza Towarzystwo operowe, •— gdyż z 
tych zawiązków powstać może i powinna w Kra­
kowie w przyszłości stała opera. Miasto Kraków, 
które słusznie chlubi się tem, że przoduje innym 
ogniskom polskiej myśli, jako środowisko kultu­
ry, ma obowiązek przyjść tego rodzaju prywatnej 
instytucyi z pomocną ręką, i nie narażając na 
szwank zachwianej kasy teatru miejskiego, umo­
żliwić Towarzystwu wprowadzenie stałych raz w 
tygodniu przedstawień operowych. Skromny w 
ł y rn kierunku wysiłek finansowy gminy opłaci so­
wicie przekonanie o spełnionym obowiązku wobec 
stwierdzonej ponad wszelką wątpliwość potrzeby 
przedstawień operowych.

Sroaa, 17 Listopada l'ji5 .

W  obronie swego interesu Tow. operowe roze­
słało w  tych dniach do osobistości interesujących 
się teatrem i muzyką kwestyonaryusz, w którym 
poddaje rozpatrzeniu szereg pytań, związanych z 
inieyatywą przedstawień operowych w Krakowie, 
i uznaniem potrzeby ich wprowadzenia, a to na 
zasadzie urządzonego dotychczas cyklu, który po­
zwala wyrobić sobie zdanie, o ile podjęta próba 
odpowiedziała swemu zamierzeniu, *

Odpowiedź na ów kwestyonaryusz streszczać się 
może tylko w następujących afirmatywnych pun­
ktach: i :

Kraków zarówno w obecnym czasie, jak i w 
przyszłości p o w i n i e n  m i e ć  p r z e d s t a w i e ­
n i a  o p e r o w e .  Działalność dotychczasowa Tow. 
operowego zasługuje na pochwalę, uznanie i czyn­
ne poparcie. Zarząd miasta niewątpliwie ma obo­
wiązek tej i-nicyatywie przyjść z pomocą w for-

30 % -centymetrowego, który także energicznie „pra 
cował". Wśród ciszy nocnej i dni pogodnych roz­
legały się detonacyc potężne, niemal ogłuszające, 
oil północy, południa i wschodu. Słychać czasem 
było po pojedynczym, najgłośniejszym wybuchu, 
straszliwe wycie jakby krótkiego huraganu, pru­
jącego potężnym pędem powietrze. W oknach 
drżały szyby i niejeden sen spokojny został prze­
rwany. Czuliśmy wówczas wszyscy groźne me­
mento wojenne, czuliśmy, że Kraków znajduje sio 
wśród kodeka walk i bitew zaciekłych.

Przez dzień w tych gorętszych już czasach ar­
maty grały z groźną regularnością w równych 
mnirjwięcej odstępach ctzasu. Strzały haubic prze­
rywał od czasu do czasu straszliwy bas moździe­
rza. W końcu przyzwyezaliśmy się nawet i do 
tego piekielnego koncertu. Nie wpływał on w ni- 
czem na bieg normalnego życia w Krakowie, wie­

rnie, jaką uzna za stosowną. Skuteczna interwen- j ezorero publiczność chodziła do teatrów, do ka- 
cya zarządu miejskiego w tym kierunku jest tern wiarń, a po dTodze przysłuchiwała się odgłosom 
więcej wskazaną, że w nowym regulaminie, obo- salw. 
w iązującym  obecną Dyrekcyę teatru ^miejskiego, 
w staw ionym  został paragraf, wyrażający życzenie, 
aby dyrekeya dawała raz w tygodniu przedsta­
wienia operowe.

ffl rocznice lis

Nad miastem we dnie często krążyły aeroplany. 
Po dniu 8 grudnia muzyka działowa zaczęła sła­
bnąć. przygłuszone jej, odlegle echa słychać było 
jeszcze po raz ostatni w dniu 16 grudnia. W tym 
czasie szalała straszliwa kilkudniowa bitwa pod 
Limanową. j

Przeszło to wszystko jak zly sen. Rok minął.; 
Od tego czasu.... „Qualis mutatio rerum!".... Jaki 
szalony przewrót nastał na terenie wojny! W dniu 
16 listopada 1914 roku zaczęły na dobre grać ar­
maty pod Krakowem, a w dniu 15 listopada 1915 

i roku po wypędzeniu Rosyan z całej prawie Pol- 
~ki odbyło się otwarcie polskiej "wszechnicy i pol-

Otrzyrmijemy następującą odezwę:
R O D A C Y  !

Zbliża się listopadowa rocznica. Choć czas 
odległy nas dzieli od "wypadków 1830 roku, o- ^
rężny czyn przodków jest dla zawsze pic-; śkiej technik? w Warszawie. 
knvm przykładem bohaterstwa i miłości Oj czy-, “ . .
zny. Szlachetny p o r y w  Belwedcrczyków V  P ~«dzen .e  krakowskie, . podgórskiej Rady
noc 29 listopada wplótł do wieńca sławy poi- P ^ o c z n e ,  odbyto **  ™ zoraj wieczorom w ma- 
, . . 17 A pristracie krakowskim pod przewodnictwem prezy-

lej nowy isc wawrzy • . . , 1 (lenta dra Lea. Na zebranie przybył komisarz forte-
Uczcic więc trzeba godnie rocznicę, uczcie czny de]egat dr Adam Prezydent dr

pamięć walecznych żołnierzy tembardziej, że\ ., - . . , - -i . n ™  „ Leo przywitał go imieniem prezydyum miasta, po-
•bis, po latach 85 p o a o l> "»7  “  wybiła. go- Jatall * , ł0sw M ray!:’ ‘Za
az.no ■ ),6j na nowo r a w m t  z wrogiem P d - tóQU1 , t l l ,h(lll

’ Moskamiu. , , ,  , . . . , • prezydentowi. Zamianowany ck. komisarzem twier-
Źródłem męstwa i bohaterstwa dzisiejszych ^  bedę i nadaI _  w ■ chwili _  ół_

legionistów jest żywa tradycya bojow  o w o l-jd iałai  z ami w praCy około dobra naszego kró- 
ność Ojczyzny, tradycyn wyrosła z walk K on -! - - - • - - - b

n-*- n ł Aur 7.ołniGTZ’V K fłSRlll f574T f¥W,

czcią należną jesteśm y dla wielkich wysiłków7 d izaCyd miasta oraz sprawą wynagrodzeń za po- 
naszych ojców  i dziadów'. zci tej i temu u- n}Cgj0ne przez obywateli Wielkiego Krakowa szko- 
zuaniu dajm y w y r a z  zwłaszcza w roku biWą- dy woJennc_ Między innemi omawiano wśród żywej
cym . Bo rok ten oŁ-arąr '^wu. i ohaters wem  ̂dygpusyj) w której kilkakrotnie zabierał głos także 
czynów zblizył nas do $“ 5 zodkow  i ^  delegat Fedorowicz, kwestyę uregulowania do- 

prawdę słow  p y. ^   ̂ j wozu ar(,ykulów żywnościowych z powiatów za-
M alka o wolność gd y się. a zaczyna, j choduio-galicyjskich i Królestwa Polskiego do
Z krwią ojca spada d*.ie *ic wem na syna.... | Krakowa, * oraz podniesiono pewne wadliwości w

Dziedzictwo Min^ P1 f e ,aZa'n(j .n ie. rVl i handlu węglowym w naszem mieście. Postanowio-
marne. Pomnaża się sła a po ska i zblrza się r0 p0Starać gjQ 0 cegieł dla drobnych handlarzy 
dzień wolności.

Powiatowe Komitety Narodowe i Koła Ligi 
kobiet urządzą w rocznicę listopadową uroczy­
ste obchody, połączone z odczytami o powsta­
niu 1830 roku i czynach Legionów w  roku bie­
żącym. Do wzięcia udziału w uroczystościach 
zachęcić należy jak  najszersze warstwy ludu 
wiejskiego.

Prezes N. K. N. dr L. W. Jaworski. Prze­
w odniczący Dep. Org. N. K. N. dr Zygmunt 
Marek.

i. ~ Kraków, 17 listopada.

W rocznicę. W dniu wczorajszym minął rok od 
chwili, kiedy po raz pierwszy mieszkańcy Krako­
wa usłyszeli głośną, wyraźną kanonadę, pocho, 
dzącą z terenu toczących się walk w okolicach 
Słomnik i Wolbromia. Tłumy publiczności wów­
czas, a było to po godzinie dziesiątej przed po­
łudniem, pospieszyły na Rynek, planty, oraz na 
Błonia, by się przysłuchiwać donośnej muzyce 
dział. W mieście grzmoty armatnie nie wywoły­
wały żadnego zaniepokojenia. Kanonada z małe- 
mi przerwami trwała do dnia 8 grudnia, w którym 
huk dział znacznie osłabi, a w dniu 16 grudnia z. 
r. ustał zupełnie.

Grzmoty armatnie słychać było w7 pierwszych 
dniach w rozmaitych odstępach czasu. Zwykle 
jeden strzał składał się z kilku po sobie następu- 
puiących detonaeyj. W dnie pogodne od strony 
południowo-wschodniej słychać było nawet war­
czenie karabinów maszynowych i stłumione od­
głosy ręcznych. Ze wzgórza na Salwatorze, do­
kąd spieszyły gromadki ciekawych, widać było na 
widnokręgu tu i ówdzie dymy, pochodzące z pa­
lących się chat chłopskich.

IV pierwszych dniach grudnia grzmiały działa 
pod Krakowem z niebywałą silą. Piekielny ten 
koncert powiększał szalony bas „grubego wuja"

krakowskich.
Dalszą dyskusyę stanowiła kwestya odszkodo­

wań za świadczenia - wojenno i szkody wojenne, 
którą referował wiceprezydent dr Zoll.

Koncert na wełnę Gwiazdkową dla legionistów 
urządza krakowska Liga kobiet N. K. N. w najbliż­
szą niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie 11 rano w lo­
kalu Kino »Wanda«. Bogaty program koncertu wy­
pełniają: 1) Kwartet, solowy (pp. Walewski, J. Stę­
pniewski, K. Kowalski i A. Mazanek), który mię­
dzy innemi odśpiewa »Pieśni Strzeleckie* w opra­
cowaniu muzyczncm prof. Walewskiego, jeszcze 
nigdzie niewykonanem. 2) Pani Ablamowicz-Maye- 
rowa, ”  znana pianistka, odegra utwory Szopena,
Mendelssohna Godard-Grieg etc. 3) M. A. Majdro- 
wiczówuia wypowie utwór Konopnickiej. 4) P. Ma­
ry a Ożegalska wykona pieśni Niewiadomskiego, 
Moniuszki i inne. 5) P. Maryan Paszkowski (wiolon­
czela) odegra utwory Mathesa, Goensa etc. 6) P. 
Jan Kochanowicz, artysta teatru miejskiego, wy­
powie wspaniały monolog Kordyana na Mont- 
Blanc. — Bilety po 2 K, 1 K 50 h, 1 Iv, oraz stoją­
ce po 50 h do nabycia w księgarni Krzyżanowskie­
go i w sklepie Ligi kobiet, plac Maryacki L. 9 — 
w dniu poranku przy kasie na miejscu.

Na ce!e konserwaeyi grobów Legionistów. Ko­
munikują nain: W myśl odezwy Naczelnego Komi­
tetu Narodowego odbyły się w dzień Zaduszny w 
wielu miastach nabożeństwa żałobne za poległych 
i zmarłych legionistów. Podczas nabożeństw tych 
zbierano datki na cele ewidencyi i konserwaeyi 
grobów legionistów. Dotychczas nadesłane 7,ostały 
do Departamentu organizacyjnego N. K. N. nastę­
pujące datki: Od Komitetu Powiatowego w Pilźnie 
143 K, w Krynicy 158 K 78 h, w Tarnowie 130 K 
32 h, w Krościenku nsd Dunajcem 127 K 24 h, w 
Bieczu 102 K 41 h, w Grybowie 30 K, od Komitetu 
schroniska legionistów w Rzeszowie 99 K 27 h, od 
Ligi kobiet w Nowym Sączu 23 K 40 h, od p. Lu- 
boradzkicj w7 Krakowie 2 K, Dyakowskiej 2 K, 
Szymborskiej w Mielcu 2 K — razem 826 K 42 h.

Poranek uczniów Instytutu muzycznego. W nie­
dzielę w południe odbył się w sali Instytutu pierw­

szy w tym sezonie poranek muzyczny, urządzony 
silami uczniów i uczenie Instytutu. Na interesujący 
program złożyły się drobniejsze utwory popisowe, 
przeważnie o charakterze pedagogicznym, ale przy­
gotowane bardzo starannie i w pewnych wypad 
kach wychodzące ponad poziom szkolnego popisu. 
Szczególniej interesującym był popis uczenie klasy 
fortepianowej p. Olgi Kaufmanówny, które wyka­
zały racyonalny sposób interpretacji, oparty na 
dobrym układzie roki i ładnie postawionej techni­
ce. — Z licznego grona popisujących się uczenie 
zwracały uwagę zaawansowaną techniką i inteli­
gentnym sposobem akcentowania i cieniowania 
uczenice Epsteinówna (Schumann »Arabeska«), 
Fassówna (--Rondo* Beethocena) i Wiesenberg 
(Pacher * Szmer strumyka*). — Do urozmaicenia 
produkcyi fortepianowej przyczyniła się sonata 
Schuberta na skrzypce i fortepian, którą odegrał 
z temperamentem B. Fruhling z klasy profesora B, 
Raczyńskiego, oraz panna Wiesenberg.

Licznie zgromadzona publiczność nie szczędziła 
młodym wykonawcom zachęcających oklasków.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkól lu­
dowych pospolitych przed komisyą egzaminacyjną 
w Krakowie w terminie jesiennym złożyli: Banaś 
Jan, Barański Michał, Bilecki Tadeusz, Birkowski 
Wojciech, Hahorkiewicz Józef, Kajdas Jakób, Koł- 
panowicz Franciszek, Łysek Mieczysław, Puchała 
Władysław, Rogoziński Zygmunt, Rogoż Józef, 
Sapiński Władysław, Tęczyński Franciszek, Twa­
róg Jan (z odznaczeniem), Załuski Marcin, Żuk 
Bazyli, Adamska z Pragcrów Stefania, Antosiewi- 
czówna Stanisławm, Arztówma Zofia (z odznacze­
niem, Baronówna Stefania (z odznaczeniem), Bier­
nacka Joanna, Bochniakiewiczówna Marya, Bryn- 
dzka ze Szpornów Aniela, Brzozówna Maryanna, 
Chmielówna Maryanna, Chmielowska Florencya, 
Czernekówna Marya, Dereniowska Roberta, Dra- 
ciakówna Wanda, Dyczkowska Stanisława, Dym- 
nicka Zuzanna, Garczyńska Janina, Gieruszczakó- 
wna Anna, Godawska Wanda, Grabowska Ludmi­
ła, Grzelewska Stanisława, Grzybczykówna Helena 
Hirscbberg Stanisława, Ikawy Helena, Jakóbcówna 
Elżbiet, Jarońska Izabella, Jasińska Kazimiera, 
Jaworkówna Julia, Kaletówna Felicya, Kaparska 
Michalina, Karolczykówna Marya, Kisielewska 
Stanisława, Koncka Marya, Korytkówna Marya, 
Kozłówna Klementyna, Kozubkówna Kazimiera, 
Kraszewska Stanisława, Kulczycka Wanda, Ivuła- 
chówna Marya., Kułakowska Anna, La-cekówns 
Zofia, Laskowska Janina, Laszczakówna Włady­
sława, Liptakówna Zofia (z odznacz.), Łobodówna 
Aleksya ,Łomzikówna Marya, Lukamewitzówna 
Leontyna, Maceluchówna Stefania (z. odznacz.), 
Machnicka Wiktorya (z odznacz.), Matusi kówna 
Zofia, Milaekówna Marya (z odznacz.), Mlodkie- 
wicz Janina, Mocniakówna Michalina, Motaiówna 
Stefania, Motykówna Kamila, Nowakówna Anto­
nina, Nowakówna Franciszka, Oredarzówna Wikto 
lya, Orłowska Jadwiga, Osiowska Władysława, 
Pactwówna Aniela, Pindelówna Marya, Piotrow­
ska Józefa, Possingeffówna Wanda, S. Radnicka 
dc Lechita Jadwiga (z odznacz.), S. Reisky Kon- 
staneya (z odznacz.), S. Kuczyńska Antonina, Rze­
szowska Stefania (z odznaoz.), Schneidrówna An 
tonina, Skowronkówna Helena, Smolkówna Jani­
na, Sopatówna Marya, Sopińska Helena, Seroczyń­
ska Józefa, S. Staszewska Zofia, Stypowa z Trem 
dotów Marya, Szczerska Marya (z odznacz.), Świąt* 
kowa z Kierszanków Stanisławo, S. Tuchowńka 
Maiya, Weinertowa Janina, Wojewodzicówna Ga­
bryela, Woźnioka Helena, Wrońska Zoiia, Wró 
blówna Antonina, Aogairt-owskafKaróliria, ŻWHDiP"' 
tówna Janina, Zcmbatówna Zbigniewa (z odznacz.' 
Zimnalówna Wanda (z odznacz.).

»Nadmiar« chleba. Drugi dzień panowania karty 
chlebowej w Krakowie przyniósł pewną niespo 
dziankę. Oto, jak doniósł do magistratu eeeh pie­
karzy, wczoraj pozostało w piekarniach kruków-, 
skieh podobno około 15.000 bochenków wypieczo­
nego, a nic sprzedanego chleba. Wobec tego pieka­
rze postanowili na dzisiaj świeżego chleba nie wy­
piekać, lecz sprzedawmć czerstwy aż do zupełnego 
wyczerpania posiadanych zapasów.

Ponieważ trudno przypuścić, aby w Krakowie 
chleba było za dużo — ilość bowiem wypieku u 
normowano odpowiednio do kart chlebowych, 
opartych na dokładnej urzędowej statystyce — 
więc przyczyn tego zjawiska należy szukać gdzie­
indziej. Ze strony piekarzy twierdzą, że publiczność 
nie kupowała wszystkiego, należnego jej z kart 
chleba, ponieważ poczyniła znaczne zakupy chle­
ba bezpośrednio przed wprowadzeniem kart. Ze 
strony zaś publiczności zwracają uw-agę na fakt, 
że w niektórych piekarniach chleb już w pierw­
szym dniu karty chlebowej był gorszej jakości, 
mniej smaczny, niż dawniej; wobec, tego znaczna 
ilość osób wstrzymała się od kupna chleba wczo­
raj. Dzisiaj zatem będziemy jedli czerstwy chleb, a 
jutro stosunek między popytem a wypiekiem chle­
ba zapewne się wyrówna.

Frof. dr Stanisław Kutrzeba.

Warszawskie liniwersyti
Odcryt wygłoszony na uroczystem zebraniu proteso- 
rów i słuchaczy uniwersytetu Jagiellońskiego w auli 
„Cellegii Novi” 15 listopada 1915 r. jako w dniu po­

nownego otwarcia uniwersytetu w Warszawie.

„To światło kraju być powin­
no — i będzie” .

Ledwie w koueu XVIII. wieku na nowo roz­
paliła Dolska prawie zagasłe tv epoce kwiety- 
znrai ognisko wiedzy, ledwie otworzyła cudną 
.nstytucyę Knmisyi edukacyjnej, która do dziś 
dnia taką dumą jest naszą przez głębokość 
swej myśli i siłę miłości Ojczyzny, jaką przeja­
wiła —  przyszły rozbiory. Obcym obojętny, 
pożądany nawet, był zanik naszej kultury. 
A gdy pod opieką napoleońskich orłów nowe 
powstało polskie państewko, brakowało w tem 
Księstwie YTarszawskiem większej ilości sił, 
któreby wiedzy oddać się mogły, gdy trzeba 
było służyć Ojczyźnie walką na połach bitew7, 
pracą codzienną praktycznego ż jrcia. Budowa­
no życie przyszłe umysłów od podstaw tylko —  
szerzeniem jak najszerszem elementarnej oświa­
ty, a działalność Izby, później DyrekcyL edu­
kacyjnej, otwieranie coraz nowych szkół ludo­
w ych —  do cyfry półtoratysiączncj, wydawni­
ctwa Towarzystwa dla ksiąg elementarnych —  
na wdzięczne potomnych zasłużyły uznanie. 
Utworzono i dw a wyższe zakłady naukowe w 
^Warszawie, szkołj7: lekarską i prawniczą, lecz 
celom praktycznym przedew7szystkiem poświę­

cone. Brakło sił i czasu na reformę, podniesie­
nie krakowskiej 'Wszechnicy. Gdy zaś —  zda­
wało się —  spokojniejszy nadszedł okres: no­
wego Królestwa Polskiego, i ta Szkoła główno, 
krakowska znalazła, się poza granicami Króle­
stwa.”

I.
Uniwersytet aleksandrowski.

1816— 1831.
Uznał przecież potrzeby wyższej nardu w 

Królestwie jego król, car Aleksainder I. Dnia 
19 listopada 1816 r. ogłoszono ustawę o utwo­
rzeniu Szkoły głównej w Warszawie, z pięciu 
wydziałów złożonej, z nazwą uniwersytetu. 
W  niecały rok później w  sali głównej Kazimie­
rzowskiego pałacu nastąpiła uroczysta inaugu­
racja  tego uniwersytetu, do którego włączono 
obie istniejące wyższe szkoły: prawniczą i le­
karską. Kierował, jako rektor tjnn uniwersyte­
tem, ks. Anzelm Szweykowski. W śród profeso­
rów. niezbyt licznych, znajdziemy nazwiska 
ludzi zasłużonych dla nauki, jak historyk pra­
wa polskiego Jan W incenty Bandtkie, ekono­
mista Fryderyk Skarbek, niezwykłej pracowi­
tości Wacław Aleksander Maciejowski, dobry 
botanik Szubert, poeta Brodziński, jeden z naj­
głośniejszych tej szkoły profesorów, nieprzjęja- 
ciel romantyzmu. Osiński historyk literatur}7, 
Bentkowski, rok jeden i Lelewel.

Władzami uniwersytetu były : rada uniwer­
sytetu, złożona z rektora wybieranego przez 
wszystkich profesorów stałych i emerytów na 
lat trzy i dziekanów, na wydziałach wybierani 
również przez wszjrstkich profesorów stałych 
na lat 2 dziekani, rady wydziałowe, do których 
wchodziło conajmniej 5 profesorów t. zw. ra-

1 •. - ijonych,^ wyznaczonych z pośród zwyczajnych j Przez c/zas swego istnienia udzielił uniwersy- 
jna wniosek rady uniwersytetu przez Komisyę slojouil naukowych 1254, przeważnie stopni 
rządową i zebrania wydziałów całkowitych, z magistrów, ale i doktorów, clioć tych w szczu-
wszystkich profesorów złożono, mające zresztą 

| podrzędne znaczenie. Obok profesorów zwy­
czajnych, z których jednak tylko radni profe­
sorowie mogli piastować godność rektora i 
dziekanów, byli profesorowie tjnnczasowi, oraz 
jakby docenci, zwani lektorami, dopuszczani 
przez Komisyę rządową z pośród magistrów 

'i  doktorów, wreszcie wykładający pojedyncze 
'przedmioty nie stanowiące katediy, nauczycie­
le. Uniwersytet dawał stopnie: magistra, który 
stwierdzał uzdolnienie do służby krajowej i 
naukowej —  doktora; dla otrzymania drugiego 
niezbędne było złożenie naukowej rozprawy.

|  ̂Choć uniwersjrtet ten na ogół nie miał w yso­
k ie g o  naukowego poziomu, był raczej tylko 
jwyzszą szkolą dla kształcenia zwłaszcza przy- 
■ szłych urzędników państwowych, dobrze się 
'przecież społeczeństwu zasłużył, 
i Garnęła się coraz liczniej do niego polska 
; młodzież. Gdy w pierwszym roku swego istmie- 
jnia jeszcze liczył na w s z y s t k i c h  wydziałach tyl- 
Iko 229 uczniów, już w r. 1820,G. było ich 491, 
jw  r. 182-“ '6 zaś 712. Spadla potem nieco ta ey- 
ifra, gdy zaczęto utrudniać przyjmowanie ma- 
| turzyslów szkól wojewódzkich, lecz znów się 
wkrótce podniosła; ostatni rok, w którym o- 
1 wartą była ta szkoła, zapisał cyfrę 752 słucha­
czy : 384 na wydziale prawa. 159 na lekarskim. 
136 na wydziale nauk i sztuk pięknych, 98 na 
filozoficznym, a na tcołogieznj .u 45 *).

*) Cyfra -ze zliczenia wydziałów dlatego więk-
że 70 słuchaczy było zapisanychsza, niż ogólna, 

na 2 wydziały.

płejszej mierze, bo tylko 34, t. j. 4 obojga praw, 
22 filozofii i 8 m edycyny i chirurgii. W yszedł 
z tego uniwersytetu Zygmunt Krasiński, w y­
szedł W ielopolski. & .

Dotrwał uniwersytet do końca bytu samo­
dzielnego Kongresowego Królestwa,  ̂ mimo 
złych myśli, które rodziły się na dalekiej pół­
nocy, wychodziły z gabinetu ministra oświaty 
Szyszkowa, a z radością witane były przez No- 
wosilcowa. stojącego od r. 1822 na czele nieo- 
ficyalncgo Komitet! dla reformy systemu edu­
kacyjnego. Nie udały się 'niechętne pomysły, 
by oddzielić od miwersytetu wydział sztuk 
pięknych, a wydział prawa przenieść na pro- 
wincyę.^ W prowadzono przecież smutnej pa­
mięci Kuratoryę generalną, odebrano uniwer­
sytetowi przyznane prawo wyboru rektora, o- 
granic-zooo swobody młodzieży.

Lecz przjrszło powstanie. Młodzież opuściła 
zakład, po-szla w połe.

Uniwersytet nie miał już po powstaniu otwo- 
rzyć bram dla przyjęcia uczniów. Car Mikołaj 
I. już w jesieni 183i r. na projekcie namiestni­
ka Paszkiewicza, który poddawał myśl utwo­
rzenia w miejsce nniwersytoUi, nazwanego w 
r. 1830 aleksandrowskim, specyalnych wyż­
szych szkól: prawa i lekarskiej, napisał sam na 
marginesie własnoręcznie: „Uniwersytet za­
mknąć zaraz, także i wszystkie szkoły wyższe; 
co będzie potrzebnem, później rozkażę".

Nie miało więc dostać Królestwo po powsta­
niu szkoły wyższej, któraby łączyła w sobie 
w jednę zwartą całość odrębne działy nauki i

w iedzy; nie miało dostać uniwersytetu. Myl 
ślano jednak jeszcze przynajmniej początkowo 
o stworzeniu odrębnych specyalnych zakładów 
wyższych, nie tak —  niebezpiecznych, które­
by przecie zaspokajały potrzebę d*rtp.rezani£f 
Królestw u nauczycieli dla szkół średnich, le­
karz j7, a przedewszystkiem prawników, fify  
Królestwo jeszcze miało odrębne swej* urny 
dzenia, a odrębne zwłaszcza całe prawo. Takie 
szkoły m o Erb7 być przecie urządzone, tak, aby 
do praktycznych uczyć tylko zajęć, z wyklu 
ezeniem jakichś szerszych myśli, dalszych ho­
ryzontów wiedzy, które za groźne dla państwa 
uważano.

Lecz ostatecznie nawet takich szkół wj7ż- 
szrch specyalnych nie przyznano Królestwu: 
upadły w r. 1835 projekty założenia w.'Warsza­
wie Instytutu pedagogicznego i Akademii me- 
dyczno-chinirgicznej. Utworzone w r. 1836 kur- 
■sy dodatkowe przy gimnazy-um w-ojewódzkicm 
warszawskiein, które w ciągu dwóch lal stu- 
dyów  miały przygotowywać nauczycieli dla 
szkól średnich, z niskim, później jeszcze obni­
żonym, poziomem -nauki, gdy je w r. 1842 prze­
mieniono na kursy pedagogiczne, znosząt7 se- 
koyę techniczną, która dotąd istniała obok  fi­
lologicznej, zamarły po 12 latach istnienia, gdy 
uczniów im brakło; krócej, bo ledwie szesć lab, 
od 1840 do 1846 r.. trwały kursy prawne, .czę­
ściowo już z rosyjskim wykładem i rosyjskimi 
profesorami, których ukończenie ziesztą do 
w v ż s z v c h  stanowisk nie dawało przystępu.

“ * (C. d. n.)

L lR O S e t lB I d0 w ykładania sal operacyjnych. C g r a f P  na st°ty 1 mcl;le- G u m o w e  
Lil& S lgS JglS ; dywany, chodniki i dyw aniki, l ś n i ł y

^ y w a n y  —  c h o d n i k i  —  p o r t y e p y  —  
tt Its-Jdpy — :ra.m?zuiblsi. n a  s o f y .



Sroua, 17 juistopaualO iu,

rze i Monastyrze ludzie mrą z głodu. Żołnierze 
nie mają co jeść. W alczą często, trzy dni nie 
biorąc nie do ust. Najrozsądniej byłoby spro­
wadzić prowiant do Dibry. Pozatem droga z 
Monastyru do Dibry zagrożona jest przez komi- 
tadżich •

będzie miał prawdopodobnie sposobność d o  o- 
brony wobec zarzutu, że nie poinformował do­
statecznie i popierał Churchilla. Gdy Churchill 
mówił o  ekspedycyi do Antwerpii, członkowie 
Izby wyższej ze wzrastającem zdziwieniem słu­
chali jego słów, wielu przypisywało bowiem 
Churchillowi plan tej ekspedycyi. Churchill zaś 
podał do wiadomości, że plan wyszedł od 
Kitchenera i od rządu francuskiego. Mimo to 
część odpowiedzialności wziął Churchill na sie­
bie. Ekspedycya nie była chybioną, gdyż dopo­
mogła do uratowania armii belgijskiej. Oklaski 
podczas mowy Curchilla coraz bardziej się 
wzmagały. Kiedy Churchill skończył, nastąpi­
ła trwająca kilkanaście minut burza oklasków. 
Rzadko kiedy która mowa wywarła tak głębo­
kie wrażenie.

Repertoar teatru miejskiego.
Środa dnia 17 b. m.:, »Ćwiartka papieru*. 
Czwartek dnia 18 b. m.: »Komedya omyłek*.

A  Wiedeń, 17 listopada. 
„N . W . Jonrnal“  donosi z Lugano pod datą 

15 b. m.:
i  „S ecolo“  przynosi wiadomość rzekomo z Pa­
ry ża ,że  czwórsojusz chce na stałe obsadzić Sa­
loniki, by stamtąd stale módz zagrażać kolei 
Berlin— Bagdad. Ma tam być stacyonowanych 
50.000 ludzi.

Ameryka przeciw Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 17 listopada. 
Przedstawiciel Biura W olffa w Nowym Jor­

ku donosi telegramem iskrowym:
W edług dziennika x>Sun« importerzy amery­

kańscy noszą się z myślą odwetu wobce Anglii 
za zatrzymywanie przeznaczonych dla Amery­
ki towarów. Adw okat zjednoczenia importe­
rów oświadczył, żc przedewszystkiem zażąda 
się na kongresie zakazu wywozu broni itd. lub 
też wyższych ceł eksportowych dla tych towa­
rów.

H ts u s w ls li®  G re c y !.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

*  Paryż, 17 listopada. 
A gencya Havasa donosi z Aten:
Dziennik rządowy »Embros« donosi, że we­

dle oświadczenia ze źródła ofieyalnego, możli­
wość odwrotu w ojsk serbskich na teren grecki 
nie budzi żadnej obawy co do ewentualnych 
następstw, któreby m ogły oddziałać na stosu­
nek Grecyi do czwórsojuszu. Pominąwszy, że 
ruchy wojsk serbskich dają rękojmię, iż taka 
m ożliwość nie nastąpi, w każdym razie oświad­
czenie rządu greckiego uważają mocarstwa so- 
juszowe jako dość jawne, by wykluczyć wszel­
ką obawę konfliktu.

Przed nowymi wyborami.
> Paryż, 17 listopada. 

Wedle doniesienia »Echo de Paris« z Aten, 
dziewięćdziesięciu deputowanych, zwolenników 
Venizelosa, m ających poniżej lat 40, a zatem 
obowiązanych do służby wojskowej, prosiło 
ministra wojny o jednomiesięczny urlop na o- 
kres wyborów. Minister wojny prośbę załatwił 
odmownie.

z dnia 17 listopada.

Achillejon.
Berlin. Biuro W olffa dowiaduje się ze stro­

ny miarodajnej, że nieprawdziwe są wiadomo­
ści dzienników o częściowem zniszczeniu Achil- 
lejonu na Korfu.

Kardynał Mercier.
Bazylea. »Giornalc d ’Italia« donosi, że kar­

dynał Mercier zaproszony został przez papieża, 
by przybył do Rzymu dla omówienia czysto re­
ligijnych kwestyj. Mercier weźmie udział w 
konsystorzu. Papież pragnie się poinformować 
u kardynała Merciera o klerze belgijskim.

Następca Churchilla.
Londyn. Korespondent polityczny »Daily 

Chronicle« donosi, że jest rzeczą możliwą, iż 
lord Derby zajmie miejsce Churchilla w gabi­
necie.

Orkan w Irlandyi.
Londyn. W  sobotę szalał w Irlandyi i na mo­

rzu Irlandzkiem orkan, jakiego od lat dwudzie­
stu nie pamiętają. W iele okrętów  rzuconych zo­
stało na ląd i doznało uszkodzeń. Miasta Du­
blin i Kingstown poniosły wielkie szkody.

Szach opuszcza Teheran.
Teheran (15 listopada. Petersburska ag. tel.) 

Prezydent ministrów oświadczył komendanto­
wi brygady kozaków, że szach dzisiaj w towa­
rzystwie ministrów opuszcza Teheran. Miasto 
pozostaje pod ochroną brygady kozaków. Po- 
licya i żandarmerya przygotowują się do w y­
jazdu. . ,

(Telegram c. k. Biura koresp.)'

Ł Wiedeń, 17 listopada.
„Polit. Korrespondemz11 donosi:
G. 1 k. rząd od początku w ojny starał się we­

dług możliwości złagodzić los wziętych do nie­
woli przez Serbów członków armii austryacko- 
węgierskiej względnie internowanych w Serbii 
osób cywilnych, obywateli1 Austryi i Węgier. 
Od chwili podjęcia ofenzywy przeciwko Ser­
bii rząd austryacko-węgierski zwrócił się za 
pośrednictwem przedstawicieli dyplomatycz­
nych Ameryki w Bukareszcie i Atenach z uwa­
gą pod adresem rządu serbskiego, że na wszel­
kie bezprawia i krzywdy, wyrządzone obywa­
telom państw austryackiego i węgierskiego w 
niewoli serbskiej, odpowie Kontrzarządzeniaml. 
Wskutek szybkiego posunięcia się wojsk sprzy­
mierzonych w Serbii, w Niszu, Skoplje i innych 
miastach serbskich zdołano uwolnić większą 
liczbę naszych obywateli z niewoli serbskiej 
i postarano się, by tych uwolnionych zaopa­
trzono w konieczne przedmioty i pieniądze i 
możliwie szybko odesłano do domu. Natomiast 
coraz częściej powtarzają się smutne wiadomo­
ści i pogłoski o losie jeńców wojennych, któ­
rych armia serbska przy swoim odwrocie za­
brała. Jeżeli prawdziwość tych wiadomości i 
pogłosek w niewątpliwy sposób zostanie stwier­
dzona, to c. i k. rząd byłby zmuszony bez miło­
sierdzia chwycić się jak najostrzejszych repre- 
saliów.

Odpowiedzialny redaktor:

M ic h a ł  K o a o p ra r& f
Wydawca:

B n d o l f  O sra , iDziała pod Warną.
Wiedeń, 17 listopada. 

„N . W . Journal“  donosi z B u k a r e s z t u  
pod datą 15 b. m.:

Z Cawamy donoszą, że wczoraj rano słychać 
było grzmot dział od strony W arny. Bliższych 
szczegółów i ofieyalnego potwierdzenia wiado­
mości brak .. r - , ., _

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

Stefan Kumała
b. student 3 roku seminaryum nauczycielsk. 
w Krakowie, chorąży 4 p. Legionów (Czwar­
taków), nr. 3 października 1894 r. poległ 
bohaterską śmiercią na polu walki ’

dnia 24 października 1915 r.

-, Nabożeństwo żałobne
za spokój Jego duszy odprawione zostanie 
w kościele św. Jana we czwartek 18 l:st>  
pada b. r. o godz. 7 rano, na które stro­
skani rodzice i rodzeństwo zapraszają Krew­

nych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego.

P o  utracie n aszego  syna  W ładysław a , 
p od ch orą żeg o  L eg ion ów  p olsk ich , d ozn a ­
liśm y zew sząd  ty le  p ra w dziw ego  i serdecz­
n ego  w sp ó łczu cia , że n iepodobn a  nam k a ­
żdem u z  osobn a  w y ra zić  n aszego  p o d z ię k o ­
w ania . N a tej w ięc  drodze  w szystk im , k tó ­
rzy syn ow i naszem u od d a li ostatnią  posłu ­
gę , oraz tym  w szystk im , k tó rzy  nam  prze­
słali s łow a  p o c ie ch y , sk ła da m y n a jserd ecz ­
n ie jsze : R ó g  zap łać!

Rodzina STEINHAUSÓW ,

Centralne ogrzewanie,
Światło elektryczne.

3 U f i  T « i t i  K e z e s !
S jlll Zakład — „W illa Polska* 
jnU D r a  W .  l l a l c s u w s k f c g a

otwarty przez cały czas.
Ceny wyjątkowo tanie.

Prospekty i oferty na żądanie.
7581-8

w Wiedniu
przeniósł swoją kancelaryę do domu 

VIII., Alserstrasse 9 ?
naprzeciw budowy Banku austro-węgiersk 

j  ;« 7955-3

n a jsk u te c -z tt fg jsy ^  
środek oerirorfti#
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n u  n
Sorąco proszę nieznajomej 

Pani z Nowego Sącza, 
której mąż pisał z niewoli ros., 
że razem z nim jest J an  E o« 
w slslil, sędzia, z 67 p. p., 
zabrany do niewoli we wrze­
śniu 1914, o bliższe szczegóły 
pod adresem: Julia Kowalska, 
Jodłowa. 7975 2 3

Bitwa pod Grochówom
Obrona Olszynki. — Wspaniała no­
wa kolorowa renrodnkoya obrazu 
Woje. Kossaka. Wielkość 60X80 
cm. Cena K 12"— wraz z broszur­
ką objaśniającą E. Calliera, opuści­
ła świeżo prasę. Za nades^.jio n 
należytości lnb za zaliczką o-j* yła 
Księgarnia D. E. Friedleina, Kra­
ków, Rynek 17. 7943 1 O

0dzieła się lekcyi haftu w do­
mu i poza domem. Zgłoszenia 

pod „H afty" przyjmuj'e Administr. 
rN. Reformy". 8017

Kupię pnofon
lub patefon z kilkunastu płytami, 
w dobrym stanie. Zgłoszenia z po­
dań em ceny: Marya Bruzdówna, 
Podgórze, Kopernika 4. 8006

O M i m a n e
2 faetony pńłkryte tanio do sprze­
dania. Pracownia siodlarsko-Iakier- 
nicza Edwarda Miicka, Bochnia, 
Trynitatis. 8001 1 3

, fftłody legawiec
do sprzedania. Wielopole 22 (ka­
wiarnia) 8007 1 2

Praktykant;
poszukuje k a n to r w ym iany w
Krakowie. Pisemne zgłoszenia pod 
O do Biura dzienników J .  H op ca- 
sa  1 A . S a lo m on o w ej, Kra­
ków. Szczepańska 9. 8018 1 2

Mtm
O trzym ałam  na składnicę tytoniu 
i tralikę z dniem 1 grudnia i po­
trzebuję spólnika z potrzebnym do 
togo interesu funduszem. Zgłosze­
nia pisemne pod A. M. 153 przyj­
muje Administracya „N. Reformy" 

8026 1 3

150 kg szpagatu
•Nr 3— IV, po K 6-50 za kilo zaraz 
do sprz»dania. Zgłoszenia list. pod 
RL P. 80 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 8023 1 3

- A k u sze rk a
Agnieszka Medoniowa przeprowadzi­
ła się na uł. Długą 58, parter, Kra­
ków. Poleca się nadal łaskawym 
wzgiełom Wielrn. Pań. Może ró­
wnież wynająć na dłuższy lub krót­
szy czas dwa duże frontowe pokoje, 
ewentualnie z urządzeniem i usługą 

8016 1 5  »

Do *prz«lania
d e n  s o w o  m u ro w a n y

w bardzo dobrem położeniu o 6 u- 
bikacyach, z piwnicami, wodocią­
giem, kanaiizacyą, z ogrodem. Go­
tówki potrzeba 14 tysięcy kor. — 
Anna Paiejowa w Bochni, ul. św. 
Leonarda. « 7615 10 10

I P a s z a t e . e
pianina d* wynajęcia. Wiadomość: 
ul. Boiertwska 9, II p. 7726 3 3

lliiwn lima ŁaStyiawa
na szczary i «y»zy  w A jencyi bandl., 
Kraków, fo iz a a c c t  20. 7749 2 3

W icltia  biuro fabryczne w 
powiecie chrzanowskim po­
szukuje natychmiast uzdol­
nionej

kantorzystki
z dłuższą praktyką, rączej w 
stenografii niemieckiej i pi­
szącej biegle na maszimie Un- 
derwoai.

W»*»r.oręcznie pisane ofer­
ty z odpisami świadectw na­
leży Dadesiać pod „G . E. 3925" 
no Admiuistracyi rNowej Re­
formy11. * r 7956 2 3

U d z i e l a m  l e k c y !
i konwersacji języka niemieckiego, 
w zamian za Iekoye skrzypiec, alfo 
konwermcyę francuską lub rosy ską, 
ewentualnie za lekcye języka an­
gielskiego lub rysunków. Zgłoszsnia 
pod „W. K. B. 19" do .Admiuistracyi 
„N. Ueftrutł". 7757 3 3

Pakuje Ola Paii
/ i i .  Wulopol* 6t II piętro, front. 

7925 4 4

E le b t o r o z ia e
żarówki oszczędnościowe, wspania­
łej jakości, stopki, bezpieczniki, wy­
łączniki. dyblo, rolki i t. p. przy- 
bory elektryczne poleoa najtaniej 
E. Rlemetz, optyk i mechanik, 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 

7439 7 10

Rządca ekonomiczny
lat 40, wolny od wojska, znający 
się na wszelkich gałęziach gospo­
darstwa, jak również na lasowości. 
poszukuje posady od 1-go stycznia 
1916 r. Adres: Misiewicz, Czyżowice 
p. Radenice, koło Mościsk.

7701 3 4

S amodzielny buchalter raty 
nowany korespondent polsko- 

niemiecki, ze znajomością czeskie, 
go. francuskiego ł stenografii nie­
mieckiej, biegły w pisaniu na m a 
szynie, lat 24, wolny od wojska 
żonaty, dotychczas na niewymówio- 
nej posadzie w Wiednia, pragnie 
od Nowego Roku przenieść się do 
kraju i szuka odpowiedniej posady 
w domu handlowym lub instytucji 
naukowej. — Zgłoszenia pod „J. Z. 
7760“ do Admin. „N. Reformy".

7760 3 4

O b ia d y
prywatne. Karmelicka 46, U piętro, 
na prawo. 5015 17 20

K am ien ica
w Dębnikach, składająca się z 30 
nbikacyj, do sprzedania: Kraków, 
Łobzowska 6, Ignaoy Goryczko.

7386 6 6  -

Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bósendor- 

fera.
Wielki wybór w instrn- 

mentach przegranych.
21 88 0

Pomocnica pocztom
obznajomiona jak najdokładniej z 
manipulacją pocztową, posiukuje 
posidy. Bliższa wiadomość: Anna 
Grób, Wien, XX., Klosterneuburger- 
strasse 26/8. 7703 2 2

U c z n i a
do nauki, w wieku lat 13—14, po­
szukuje cukiernia Horwatlia w 
Samborze. 7761 4 6

Poszukuję
mieszkania dla I osoby: pokój, ku­
chnia, łazienka. Wiadomość w fir­
mie Federowicz, 7997 2 3

One btincnise
cherche de leęon. Zgłoszenia list. 
pod „Parisienne" przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 7895 3 3

Poszukuję
dzierżawy lub knpna mniej­
szego hotelu, dobrze prospe­
rującego, w G alicy iT ub  na 
Śląsku. —  Zgłoszenia: Sand, 
Kraków, ul. Zacisze 1. 16.

7927 2 2

syrzedaje i kupuje księgarnia ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska L. 1.

4852 16 20

Srebro i antyki
kupnje i sprzedaje S. Katzner, 
u!. B ra ck a  5 . 7712 5 10

li' I I
(obok Złoczowa) wzorowo u- 
rządzona, z domem murowa­
nym zaraz do wydzierżawie­
nia, ewentualnie do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość u p. 
Dra Stanisława Krokowskiego 
w Samborze, ul. Przemyska, 
dom p. Aiek^iewii zowej.

7779 5 5

M i ó d
zastępuje drogio masło. — Bańka 
pocztowa 10 koron. Wysyłka za po­
oraniem. Cenniki szkółki drzewek 
niemieckie lub czeskie wysyła Fr. 
W ea ze l, B a cs ts ch u ie , O iom  li­
n ie ć  78 . 74śl 6 10

V2 kg 3 kor. 50 li
poleca

m  r a n
7911 4 O

60.000 KORON
wynosi

GŁÓWKA WYGRANA
V loteryi 1 klasy. 

Ciągnienie 14 i 16 grudnia 
1915. Losy są jeszcze do na­
bycia w biurze c. k. loteryi 

klasowej

m. KNELLER
Wiedeń, V., Ziegelofengasse

* 23 d, 7485 14 o

V . 5 K , v «  10 K . V i 20  K ,
/  40 K.

Ii ł . ■gWStW!

lukowych lamp naftowo-gazowych
od centra li n iezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocniczego —  dostarcza natychmiast

Totearzyitao „Kitson Licirjietfefi, OIL, Kantllsasse 23.
Prospekty i specyalne oferty na żądanie. 7038 l i  24

Bu ch a lte r -b lla n s is ta , rutyno­
wany, celujący abs-,o:went kursu 

abituryentów Akademii handlowej, 
zdolny organizator księgowości prze­
mysłowej, z fachowa 7-letnią pra­
ktyką wszelkich systemów księgo­
wości podwójnej (włoskiej, amery­
kańskiej, francuskiej, fabrycznej, ta­
belarycznej i t. p.) pragnie na umiar­
kowanych warunkach objąć posadę 
w instytucyi finansowej, lnb więk­
szej fabrycznej, także handlowej. 
Zgłoszenia listowne pod „Buchalter- 
organizator 44“  przyjmuje Admin. 
„Nowej Refurmy". 7922 3 4

15.00* Koron
poszukuje się na dobrą hipotekę 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Dobra 
hipoteka*1 przyjmuje Administracya 
„N. Itefonny". 7935 3 3

Praktykanta magazynowego
poszukuje Biuro sprzedaży maszyn 
i przyborów technicznych, ul. Flo- 
ryańska Nr. 53. 7934 2 3

P a K j i a
inteligentna, umiejąca gotować, po­
szukuje posady do zarządu domem. 
Zgłoszenia pod „K az im iera11 przyj­
muje Administracya „N. Reformy" 
do 20 b. m. 7917 3 3

Zawiadamia się ? .  T.
Panie, że

Pracownia gonelis
„Gracys"
przeniosła swój maja- 
z^n na
UL. SZE W SK Ą  6

(lokal frontowy).
Poleca bogaty zapas gor- a.
setów gotowych i na * .
miarę według n ajświeższych fasonów. 

7891 2 3

Ii
do tartaku m a js te r  do ga- 
trów i pił, lub M lu s a r z  a 
także b r a k a r z  składowy, 
obaj wolni od wojska. Zgła­
szać się do Administracji dóbr 
w Suchej. 7884 5 7

PŁASZCZE
1

KOSTYUHY
ckazyjnie do sprzedania

K I M O N O
k a r m e l i c k a  7

Pracownia wykonuje wszel­
kie powierzone zamówienia.

7897 2 2

5000 x§
I węgierskich, tanio do sprzedania.

Wiadomość: C h rześcija ń sk a  
S p ó łk a  h an d low a , K ra k ów , n l. 
J a g ie llo ń sk a  L 9. 7905 3 3

Parana
inteligentna i sympatyczna, poszu­
kuje praktyki handlowej w Krako­
wie lub na prowincji, najchętniej 
w Kółku rolniczem. Wiktor Ostrow- 
tki poste rest. Sucha, za okazaniem 
kwitu inser. 7974 2 3

M ię s o  i c ie lę c in ę
codziennie świeżo, bardzo piękne, 
w 5-kiiowych koszyczkach, opłatnie 
za zaliczką 13 K 50 h rozsyłają i 
o zamówienia proszą Ullman I Ko- 
hane, Gromnik. 7918 4 5

1 1  
najlepsze mieszanki

4'SO

Superior mieszanka 1 kg K -1/70 
San Jago)
Perłówka / n n 
najlepsza J 
Caracas 1
Quatemala> „  „  5 00
Portorico J 
Jawa 1
Jamajka I ”  ”  r
Honduras)
Mocca J B * *
Ceylon

505

5*10
5-30

K aw a n ie p e lo n a , herbata i  k a ­
k a o  p» każdej esaie. Żądajcie cen- 
aików szciegófłwjch. — Wysyłam 
w pakietach pecztą po 4 '/, kg, 
albo koleją nieepłactue, Z CCie- 
Eiesn za zaliczką. Dzicmia wypala 
moja palarnia d» 5000 kg kawy.

Zenlial AmBrikatsistiisr M e s  Isjiuji

M . M H E L IE S
V7iedeó, V., Ziegelofesg. 23 d
Telefon mdmst. 55/03.
7486 13 24 Rok założenia 1889.

S C r o jtu  i
sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. —  Kurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia, 
rozpocznie się 18 b. m. ,.Józefina“, ul. Długa I. 11. W yko­
nuję również wszelkie formy. - r 8014 l  3

Do plelggiM lu  chorych i położnic
w miejscu, jak i w okolicach, polecają się do­

brze wyszkolone Siostry. 802213

E r s k ó w > P o d g ó r z e ,  u l. J ó z e i w s k a  2 9 ,  I  p .

Magazyn nowości damskich
pod firmą M. Schenkor

w Krakowie, Rynek gł. L. 15
rok założenia 1874

poleca święto bogato zaopatrzony Skłan matoryałów wełnianych, 
sukiennych i jedwaonych na kostyumy, suknie i bluzki.

Specyalne jedwabie i półjedwabie na podszewki i halki.
W ielki wybór flanelek, aksamitów, welwetów, pluszów na pła­

szcze, oraz pluszów kolorowych na meble i do robót ręcznych. Specyalny 
dział firanek, stor, kap tiulowych i muślinów firankowych.

Wszystkie kolory gazy jedwabnej, markizety, granadyny, pope- 
liny, Crcpe de Chine, kloty, zefiry i barchany.

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy­
stępnych cenach. h'

Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 8021 1 10

U r z ą d  w i j e  i k r y t j g
szafa przedpokojowa z lnst.rem i wieszadłami, Bypialnia ciemna, srebro 
na 6 osób, piękne fntro meskie, salon orzechowj7, b. tanio do nabycia w

Publicznej Hali Aukcyjnej, Pałac SpIskL
7931 3 3 ,

J o d o n  R o b in ,  W p e r a z ln e  M id y , C o la  
M i e r s  gr., P a p ie r  W lirasi, A g a r a s e ,  
V a l d a  p a s t . ,  P h o s p h a t i n e ,  C a n a r .  
L e  Prirace, Urofioraal, S a r  tal M id y ,  

C fia n sb a rd  fhe, A r a g o  etc. etc.
do nabycia:

A P T E K A  P O D  ’  „ S Ł O Ń C E M "
K raków , lin ia A-B . 

W y sy łk a  raa p row in cję
8013 1

z pozwoleniem na wywóz do Austro- 
Wogier, w wielkich ’ ilościach po ce­
nach bezkonkurencyjnych, tylko dla 

siebie kupujących, poleca

obecnie do soboty 20 listopada 1915 
w Katowicach, Hotel Centralny.

8019

Ważne dla Pad!
Nowo wynaleziony „Gizela Crtnie" działa nadzwyczaj korzystnie 

na twarz, usuwa wszelkie nieczystości skóry i wybiela płeć. Zaznaczyć 
należy, żo główną zaletą tego kremu jest możność użycia za dnia n. p. 
wychodząc, na ulice. Twarz staje się natychmiast po użyciu śnieżno­
białą. To 2—3-tygodniowem użyciu osiąga się trwały skutek. Nieszko­
dliwość zagwarantowana. Cena słoika K 3-—. Do nabycia u A. Monde- 
rera w Krakowie, nl. Lnbicz 5 (Hotel Europejski). ” 8025 1 12

m ie sz e n ie .
Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie zamierza oddać 

rękojmię dającemu przedsiębiorcy z wolnej ręki roboty około 
przeprowadzenia renowacji we własnym gmachu, uszkodzo­
nych wodociągów, wadliwej kanalizacji, oraz założenia cen­
tralnego ogrzewania, które bezzwłocznie muszą być rozpo- 
cz^tc.

Keflektanci zechcą wnieść swe oferty najdalej do d n ia  
20 l is to p a d a  1915 r . do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Grybowie. 7953 3 3

Grybów, dnia 10 listopada 1915.

D YREK CYA: "

W. Ś m ia lo w s k i. ______ W. W ę g r o w s k i.

BffSIJtf! Z biurową, pi-
W U U m  szącana maszynie, przyj 
mie posadę w binrzo, lub przy ka­
sie. Zgłoszenia pod „ P r a c a "  przyj­
muje Adm. „N. Reformy".

7957 3 6 1

Owa ładne kacyki
z puszarkami i z ładnym łó ż e ­
czkiem do sprzedania u Zofii Het- 
per w Babalccb, p. Padew, Galicya. 

‘  7976 2 6

20 C. I .  « ! i
po 64 K za 100 kg zaraz do 
sprzedania. —  Zgłoszenia pod 
D. 11! przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy11. 8024 i  3

Oo wynajęcia zaraz
mieszkanie umeblowane: cztery po­
koje z kuchnią, łazienką, spiżarką, 
pokoik służbowy, elektryczność. 0 - 
glądać można od U  do 4. Aleja 
Krasińskiego 21, II p. 7986 2 2

Ili
poszukuję cS llsp c® , który 
umie się obchodzić z apara­
tem, od 1 grudnia 1915, jako 
praktykanta z płacą 14 ko­
ron miesięcznie i calem utrzy­
maniem. Zgłoszenia: JeaseS 
A le k s a n d r o w ic z , J o r d a ­
n ó w . 7980 2 3

I-a, w pakietach po 20, 30 i 40 li. 
Pasta do obuwia, normalne pudeł­
ka 18 K, gros wysyła S te lu glas 
& Co., Źiżkóv, Karlaya 14.

7977 2 3

S g s S s ls s a  jscr-SIe!
czerwony, z trzema dokumentami 
wojskowemi na imię Stanisława 
Welanyka. Łaskawy znalazca raczy 
złożyć pod adresem: St. Welanyk, 
Kraków, WiGna 3, I p. 7987 2 3

f p !  
UIKiU \m

poszukuje na godziny przed­
południowe lekcyi języka nie­
mieckiego, lub konwersacyi. 
Zgłoszenia pod 7 S 6 7  przyj­
muje Adm. „N. R formy11.

7967 3 7 '  :.J i ;

Ig r lioIoidirsHi
(Eidamer) w większych ilo­
ściach, polecafirm aM .Statter, 
magazyn uniwersalny, E a k o - 
p a n e . 8020 1 4 '

S la s h a e z  p ra w a
poszukuje biurowego lub jakiego­
kolwiek. zajęcia. — Zgłoszenia pod 
„S, T.“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 7992 2 5

LoKn!
w śródmieściu, Grodzka 44, z 4 wiel­
kich frontowych pokoi na 1 piętrze, 
nadający się dla dentysty, praco­
wnie. lub konfekcyo, do. wynajęcia 
zaraz. Tamże do wynajęcia na par­
terze od ulicy Senackiej kilka skle­
pów. Wiadomość w handlu p. Ma- 
ryana Suskiego, Grodzka L. 42.

7915 2 3

Z powodu wielkich zapasów, po dawnych 
cenach sprzedaje hurtownio i częściowo towa­
ry wełniane, jedwabne i bawełniane po bar­
dzo tanich cenach

7908 2 fi

i. ia i lei
G r o d z k a  1 .

©m s p rze d a n ia  * ‘
dla celów budowlanych i stolarskich d e s k i, k a n tó w k i 
i  o k r ą g la k i  a  d r z e w a  jo d ło w e g o  i  ś w ie r k o w e g o
w większych ilościach. —  Pisemne zapytania przyjmuje pod 
U. O. 100 Biuro dzienników J. Hopcasa i A. Salomonowej, 

Kraków, ul. Szczepańska 9. 7852 2 3

Podróżujący agenci
z  d z l a ł & t  o l e j ó w ,  pozostający w dobrych
stosunkach z przemysłowcami i kupcami

poszukiw ani.
Tylko nieżonaci mężczyźni, chrześcijanie 

przyzwyczajeni do ścisłej karnoścf i rzetelnej 
pracy, niech się zgłoszą pod „ W .  Z .  S 8 © 3 “  
do Rudoliafi. M o s s e g o , Wiedeń, I., Seiler- 
s t a t t e  2 . e o n  1 3

5287/15. 7916 3

O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i .
Magistrat król. górn. miasta Bochni ogłasza ciniejszem 

publiczną licytacyę ofertową, oeicm wydzierżawienia od 1-go 
stycznia 1916 r.: s _
1) Prawa poboru op ła t gminnych od napojów spirytusowych 

i piwa na rok 1916.
Licvtucya ofertowa odbędzie się d n ia  2 2  l is to ­

p a d a  1925 r . o godzinie 11-tej przed południem.
Opłaty wynoszą:

Od 1 hł spirytusu ...........................................................40 K
Od 1 hl wódek słodzonych, rosolisów, araku, rumu,

esencyi ponczowej. śliwowicy etc..........................40 K
Od 1 hl miodu etc.......................................................... - 20 K
Od 1 hl piwa 2 K 50 h w z g lę d n ie ................... 4 K

2) Prawa poboru IGO0/), dodatku do podatku konsumcyjnego 
od wina na rok 1916.

Cena wywołania 1212 K.
3) Prawa poboru targowego z budami targowemi.

Cena wywołania 12 .0 70  K.
Warunki licytacyjne przeglądnąć można w Magistracie 

codzień w godzinach urzędowych z wyjątkiem niedziel 
i świąt.

Do każdej z ofert należy dołączyć tytułem wadyum 
10»/o ceny wywołania.

M a g is tra t  k r ó l-  sa lin , m ia s ia  B o cb n i
dnia 4 lis topa da  1915.

Burmistrz:
D r M a is .

Sensacyjny wypadek XX, wieku!
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu robić płatnej re- 
klamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wypad­
kach, lecz donoszę kaidemu całkiem za darmo, jak zupełnie 

wyleczyłam swe długoletnie ciężkie

(Iripienie p ł r
astmę i krztusiec. — Ten środek domowy może każdy nabyć 
bardzo tanio. — Proszę nadesłać opłaconą kopertę na odpo­
wiedź.— B. Kolenska, Vrsovice(Wrscl>owitz) cbok Pragi, Czechy.

2000 pitm dziękczynnych. -
Herbata i likier oddaje mi najlepsze usługi. Poleciłam 

je jak najlepiej.
. . . .  maja 1915. Marya Godlewska.
Ponieważ likier Pani i ziółka miały bardzo dobry skutek, 

proszę jeszcze....
Przebiecuny M. Martyniak

7754 2 3 wdowa po gosp. wiejskim.

Potrzebny zaraz

z odpowiednią praktjJtą. Po­
dania z odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, do 
Zarządu dóbr Chorzelów (p. 
loco). Podania nieuwzclędnio- 
ne pozostaną bez odpowiedzi 

8009 1 o

poszukuje zaraz k a n d y d a ta  
n o t a r ia ln e g o , : do zastęp 
stwa uprawnionego, soio 1 3

P a n n a
inteligentna, z maturą semi- 
naryalną, władająca językiem 
niemieckim, pisząca na ma* 
szynie, poszukuje posady biu­
rowej lub lekcyi. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy11 pod I. C. U.

8012 1 4

Sześciu
zwinnych robotników do zie­
lonych koszów przyjmie Jan  
Ż u re k , wyrób koszyków w 
E c m a r o w ie  (Śląsk austr.) 
Dobra płaca. Koszta podróży
zwracam. 7996 1 3

biegły rachmistrz, korespon­
dent polsko-niemiecki, zmieni 
1 osadę. Zgłoszenia pod „ P r a ­
c a  i ta len t11 przyjmuje Ad­
ministracya '„N. Reformy11. 

8003 1 3

P ra c zk a
szuka pracy w domach. W ia­
domość u stróża domu.: Kra­
ków, ul. Gołębia 4. 7862 2 o

P o s z u k u j ę
umeblowanego pokoju, ze wspólną 
kuchnią, może być na przedmieściu. 
Zgłoszeń a pod M. J. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy".

‘ 7933 2 2

Poszukuję mieszkania
dla 1 OSOby — słonecznych 3 po­
koi, kuchni, łazienki, etc. (parter), 
z terminem od kwietnia lub lipca 
1916 r. Zgłoszenia poi T. Z. przyj­
muje Administracya „N. Reformy" 

7938 3 4

M agister
.magisterka albo osoba prywatna z
kapitsłem 3 —4 tysięcy koron, po­
szukiwani jako wspólnik do apte' ).
Stanisławów. Kolonia, Sinifera
C i e s z k o w s k i  M .  K .  - - - - -  1 9 9 5  2  c

A M at01ex incer
w Wiśniczu

poszukuje rutynowanego k o n -  
cy p ie n ia . Uprasza się o po­
danie referencyi i warunków. 

7950 3 3

Ziemnifiiii
j a d a ln e  sprzedaje wagonam i Lewi­
cki, Kraków, Bracka 9. . 7979 2 2

Z Wiednia
powróciłam i przywiozłam naj­

świeższe modele

FRANCISZKA SACHER
Salon mód, Stradom 27.

7 1 2 1  8  8

(M a su jc ie  szy ję ) na ze­
wnątrz i płuczcie gardło Fellera 
uśmierzającym ból fluidem, z esen­
cyi roślin, z marką „Elza“ . To do­
brze robi, gdy się jest przeziębio­
nym. 12 flaszek franko fi koron. 
Przeszło 100.000 listów dziękczyn­
nych. Aptekaiz E. V. Feller, Stu 
bica. plac Elzy Nr 343 (Kroa ya).

7781  (ej

P a n n a
z ukończoną Y kl. wydz., u- 
mic pisać na maszynie, szuka 
odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia listowne pod „ Z a r a z 1' 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy*1. 7985 2 o

MlOfSe m a łż e ń s tw o
bezdzietne, mąż wolny od wojska, 
poszuknjc stróżostwa. Szlak 4.‘», par­
ter. S. F. 77ł?8 3 o

Słynne, ból uśmierzająco
nacieranie na

reumatyzm •
craz gościec, ischias, boi9 
głowy etc. 6059 17 D

HER® i
Doktora Franzosa 

z Tarnopola
wyrabia i ekspedy uje w cza­
sie wojny
Einhorn Apotheke, Prag 

Altstadter King
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Ncrwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


